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"As ludzkie zawfze było, ieft 
1 bedzie podobną fkiadką zdarzeń 
przyiemuych i fmutnych, pożytecz- 
nych i fzkodliwych, pomyślnych i 
niefzczę:liwych, i niepoiętym ta- 
kich qrz”adkow  pomiefzaniem, 
ktore umyfł człowieka raz nayprzy- 
iemnieyfzemi przyfzłości karmią 
widokami, wnet go znowu w prze- 
paść rozmaitych wttącaią dolęgli= 
wości, tu nayfłodfzemi napełniaią 
czuciami, w tymże prawie momeń- 
cie śmiertelnym iadem nafże napeł - 
niala ciała, 

„Lecz ludzie fami fa żrzodłem 
więkfzey części fwych niepomyślno- 
SCl, i tey goryczy, ktora ich tu na 
Zieni truie bytność. Ludzie w 
pewnych względach uczynili narze- 
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dziem zepfucia rodzaiu fwego to, 
co Stworca przyrodzenia dał ku do- 
bru całkowitości. 

Utrzymanie zdrowia nafzego, kto- 
re bezfprzecznie nayfzacownieyfzym 
człowieka ieft dobrem, zafadza fię 
na wftrzemięźliwości i na namiet- 
ności nalfzych powściągnierniu. Do- 
poki człowiek za tey prawdy idzie 
przepifem, do poty od częltych 
chorob zabeśpieczonym ieft napaści. 
Lecz fpofob życia nafzego, naganne 
związki w ktorych czeftokroć jet. 
my z wfpołobywatelami nafzemi, 
fkionność zepfutego ferca do zakaza- 
ney rozpufty, niebaczność wzglę- 
dem iakości używabia powietrza, 
pokarmu i napoiow, i duch rozwią- 
złości i TĄ pół fa to narzędzia, 
ktorych c dobrowolnie używamy dla 
odięcia nafzey fpokoyności, dla tru- 
cia zdrowia, dla okrycia nafzego 
życia zgryzotą, wftydem i rozmai- 
temi- dolegliwościami, a czeftokroć 
naywiekfze tym zafzczepiamy złe 
w nalzą potomność. Droga wielka, 
a oraz profa, ktorą dobroczynne 
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Przyrodzenie do zachowania długie- 
go i trwałego utorowało nam Życia, 
Taycześciey lekkomyślnie opufzczo- 
na ie żylemy za zwyczay bez 
idziemy niewiedżąc dokąd 
Prowadzi na ktotey ielteśmy droga, 
teiden krok źle uczyniony pociąga 
tam za foba drugi, a tak z łatwośelą 
Fopeiniania przeftepftwa, nabywamy 
imutney potrzeby, ze uftawiczuię 
do fztuki lekarlkicy nafza mufiemy 
mieć ucieczke. 


celu, 


Od tego czafu, od ktorego znie- 
wieściałość , rozpufta i rozwiązłość 
biorąc górę, niezliczonych ludzi 
hiefzcześcia ftały fię przyczyną, od 
tego czafu lekarfka fztuka {tala fie 
fpołeczeńftwn ludzkiemu nietylko 
potrzebna, ale owfzem konieczną, 

Nauka ta, fłała fiè potrzeby i 
litości corka; wychowały tę napo- 
tym doświadczenia, pracowitość i 
rozum ku dobru powfzechnemu. 
Doświądczenie bowiem podało uwa- 
St nadtym co ief pożytecznego i 
fzkodliwego, pracowitość dobrze niy- 
ślących zebrała te uwagi i wyrocz- 
Bij 
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nie onych ku pożytkowi fwoich 
wfpoł-obywatelow; rozum zaś, ta 
nayfzacownieyfza włafność człowie- 
ka, ważył to wfzyftko na fzalę 
prawdy, dochodził prawdziwey ich 
wartości w pożytku, nikczemności 
w fzkodliwym, oddzielił prawdziwe 
od fałfzywego, podobne od niepo- 
dobnego, i nadał iztuce lekarlkiey 
poftać unieiętności, a oraz, piętno 
nieiakieyfiś pewności w więkfzey 
części przypadkow ciała ludzkiego. 

Pofpolftwo ktorego niefzczęśli- 
wym łofem iet ofzukiwać fię we 
wfzyftkim , mniema iż nauka lekat- 
fka kunfztem ieft czynienia ludzi 
nieśmiertelnych, albo przynaymniey; 
iż iakowy fyn Efkulapiego ieft wca- 
le nieznaiący fię, gdy nieulecza 
wfzyftkich chorob, do ktorych go 
wzywają. Sądzi, iż lekarz przez 
fwoie odwiedzania oraz macania pul- 
fu, może Qdegnać fłabość i przy- 
wrocić chorego do życia od bram 
śmierci. Błąd dziki, ktory przy- 
pifuie iednemu śmiertelnikowi dar 
działania cudu nad drugim człowie- 
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kiem śmiertelnym, i ktory chciał. 
by położyć wyżey naukę lekaxlką., 
nad wfzyftkie inne umieiętności, 
nad to czynić ra nawet przezwycię- 
Żalącą wyroki Stworcy i porządek 
przyrodzenia, 

Molier powiedział w pewnym 
mieyfcu dzieł fwoich, iż lekarz ieft 
człowiek hoynie zapłacony, za to, 
že w pewne godziny przychodząc do 
chorego, bawi go mijemi powieścia- 
mi i nowinami, fiedząc przy łożku 
onego, aż poki fama natura nie- 
uzdrowi, albo lekarftwa niezabiią, 
Inni nazwali lekarfką naukę, kun- 
fztem badania i wniofkow. Inni ie- 
fzcze narobili fzyderfiw bez liczby 
o tey umieiętności. Lecz gdy cho- 
toby przychodzą gnębić fłabą budo- 
wę nafza, gdy ciało cierpi, gdy 
niebeśpieczeńftwo śmierci zbliża fię, 
te gatunki żartow nikną na powie- 
trzu, wiatr ie porywa, chory fu- 
cha przykazow Salomona: czciy leka- 
rza zyżyway go w potrzebie, 

ekarz uważany w ftanie powin- 
ney dofkonałości, znalący śrzodki 
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zabieżenia naftępnościom rodzącego 
fię w ciele na zym zepfucia, bada 
przyczyny, poznawa wady iakość, 
używa przyzwoite poprawienia iey 
śrzodki, tłumi wcześnie ziarno zarą- 
zy, fkutkiem przeftępitwa i nierząd. 
ności ludzkicy grożącym całemu 
fpołeczeńftwu, 

Chory nieznaiacy fkładu fwey 
budowy, ani chorob natury, ani ia- 
kości lub fkutku lekarftw , mufiałby 
fie ftać łupem napaści bolow i tych 
wlzyłtkich ktorym ciało nafze po- 
dlega przypadkow , gdyby dolkonała 
iumiennego lekarza ręka nieftała fie 
czynnym przyiącielem i obrońcą od 
nieuchronnych niefzczęśliwości. 

Lekarz zdaie fię mieć powołanie 
fwoie od famego przyrodzenia, aby 
ofwrocił niizczące chorob dążenia , 
aby zabiegał fkutkom iadu nielakie- 
gos przywiązanego do rodzain ludz- 
kiego. Ważne powołanie! powoła- 
nie, wielu wyboraych włafności ro- 
zumu i ferca potrzebiuiące, | aby 
fvym godnie zadość czyniło powin- 
no ciom. 
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Widziemy częftokroć prawdę w 
tych ucinkach fatyrycznych ktore- 
śmy wyżey przytoczyli, nadewfzy- 
ftko gdy uważamy lekarka naukę 
zelżoną przez złe oney zażywanie, 
ktore niedofkonali w niey ucznio- 
wie, czyli raczey biegufy każdego 
rodzaiu pofpolicie popełniaią. Te 
złe uzycie i prawdziwe ofzukanń- 
ftwo poniekąd ieft bardzo łatwe, a 
częitokroć nawet i nieuchronne w 
takowey umieiętności, ktora iść 
zdaie fie po omacku, o ktorey rozu- 
mieć można, że fprawuie urząd fwoy 
na gruncie, xtorego niewidzi, na 
drodze okrytey ciemnościami, i kto- 
rey zamiar dowidzieć niepozwala 
mur gruby nieprzenikłego rozumu; 
w fztuce zatym, ktora przez fwoie 
przyrodzenie nawet niepotrafiłaby 
nieść światła oczewiftości i prawdy 
we wfzyfikich fwoich działaniach. 

Gdy uważemy nauke lekarką , że 
fztuką ieft tylko przedłużenia na 
CZAS życia, Oraz fprawienia aby lu- 
dzie pędzili dni życia fwego w fta- 
nie zdrowia ile im pozwala tempe- 
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rament i moc lub flabość budowy 
ich, iuż to ieft umieiętnościa godną 
wfzyftkiey uwagi, i wfzylłtkich 
względow ludzkich. 

Godzien rodzay ludzki aby nay- 
wybornieyfze dowcipy i rozumy nay- 
fubtelnieyfze pilnie fię przykładały 
do tey tak użyteczney fztuki. Praw- 
de tę tym czuiemy żywiey gdy roz- 
trzęlamy części i fprężyny deli- 
katne i flabe, z ktorych złożona ieft 
ta, ktorą nazywamy ciałem ludzkim, 
budowa, gdy uważamy wielość tych 
fprężyn, ktore fą zakryte oczom na- 
fzym, i ktorych porufzenie konie- 
czne ftaie fie dla przywrocenia nad- 
werężonego zdrowia, gdy nakoniec 
po znakach tylko powierzchownych 
ktoie poftrzegamy, ofądzić przycho- 
dzi przyczyny wewnętrzney, kto- 
rey niewidziemy -wady i obrać i 
przyftofować na potym właściwie ku 
temu lekarftwa il uteczne dla ukry- 
tych wad tych uprzątnienia. 

Przez toż famo co fię dopiero 
rzekło, pokazuie fię iawnie iż lekar- 
lą nauka ma dwoiaki przedmiot, 
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to ieft zachowanie zdrowia ktorego 
człowiek używa, tudzież leczenie 
chorob ktore przychodza nifzczyć ie. 
Trzeba tedy ażeby lekarz nayprzod 
znał ftan ciała ludzkiego, iaki ieft 
w fwoiey poftawie przyrodzoney, 
to ieft w zdrowiu; powtore ftan cia- 
ła ludzkiego we wfzyfitkich zepfuto- 
ściach, ktorym ono podpadać może, 
to ieft w rozmaitych chorobach; po- 
trzecie znaki bądź ypoprzedzaiące, 
bądź będące, każdey choroby; po- 
czwarte fpofoby iak naywłaściwize 
do zapobieżenia zepfuciu fię ciała, 
ofłabieniu albo ufzkodzeniu cześci 
iego; popiąte aby znał fię na lekar» 
ftwąch nayfkutecznieyfzych przeciw 
każdey chorobie. fe znaiomości 
powfzechne, maią każda z ofobna 
fwoie umieiętności fzczególne, z 
ktorych fa iż tak rzękę złożone i 
ktorych połaczęnie tworzy kunfzt 
lekarfkiey nauki. 

Poznać charobe lub jakość zepfu- 
tości ciatg ludzkiego, mieć znajomość 
iekarftwa i wiedzieć moment właści- 
wy do podania onych, ief tedy na 
czym zależy umieietność lekarz a. 
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Zaden lekarz pewnego w fwey 
fztuce czynić nie może kroku bez 
Fizologii. Jeft to nauka uważaiąca 
człowieka w fłanie życia, zdrowia 
i czerfiwości przyrodzoney. Z tych 
wzgledow wielu autorow daią iey 
'nazwijko uwagi człowieka zdrowego. 
Anatomia, Fizyka, poczęści Mate- 
matyka, nadewfzyftko Mechanika, 
dodaia fwoich tey umieiętności po- 
mocy. 

Fizologia więc poznawa cały 
fkład ciała nafzego z wnętrznych ł 
zewnętrznych iego części, podług 
początkow Anatomicznych, używa- 
"nie, działanie, i fkutki tych roz- 
nych części względem zachowania, 
karmienia, wzroftu i pomnożenia 
człowieka. Natym zafadza fię cały 
mach fztuki lekarfkiey. 

Zdania w fztuce lekarikiey powfze- 
chnie przyieże, tak fa przeświad- 
czaiące, że wątpić o ich pewności 
nie pozwala doświadcze nie, Wa- 
źnieyfza część fztuki Lekarlkicy za- 
trudnia fię poznawaniem przyrodze- 
nia przedmiotow poiedynczych, a 
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naftepności ktore ztąd czyni , fa 
wyrocznią podpadaiącą ścieśnieniu 
lub rozpoftrzenieniu małemu podług 
odmiany okoliczności, i w telczaś 
dopiero, gdy nowe wynalazki przy- 
ietą tym lepiey ftwierdzaią prawdę, 

Działania ciała ludzkiego w w: glę- 
dzie przyrodzenia; wnętrzne powin- 
ności iego odbycia w {tanie choroby 
i zdrowia, iednakowe fą w iednym 
iak w innym roku, w tym wieku 
iak w wiekach przefzłych lub przy- 
fzłych. Co niegdyś doświadczenie i 
rozum uznały wadą do uprzątniesia, 
aby przywrocić utracone zdrowie , 
ieft to prawem zpadzaiącym fię z 
zamiarem natury, ieft to przepifem 
zoftawionym wiekom przyfzłym do 
pełnienia, Budowa ciała ludzkiego, 
ieft przedmiotem matematycznym 
lekarza, Wzaiemna ftofowność czę- 
ściciałai onych ruchawości i biegu, 
wymierzone fa podług reguł nieo- 
mylnych. Zależy tylko od pilności 
lekarza, oddarow naturalnych prze- 
nikłości, od fpofobu i zreczności po- 
święcaiącego fię na tę tak użyteczną 
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umielętność ,aby nabył porządne w 
tey fztuce wiadomości i poznania, 
czyniące go zdolnym do użyteczna. 
ści ku wfpoł-obywatelom fwoim, ku 
rodzajowi ludzkiemu. 

Ogólnie m: wiąc , lekatz znać po- 
winien położenie , powinności, 1 
wfzelkie włafności wfzelkich części 
ciała, do ktorego wad poprawienia 
go wzywa chory, pofiadać znaiomość 
wfzyftkich chorob, umieć Trozró- 
źnić przypadki od fkutkow przyro- 
dzenia powinnych , prawdziwe od 
falfzywego, wiećzieć naftepności od- 
miany wieku, rodzaiu, temperamen- 
tu, porow roku, klimatów i rózne- 
go ipofobu życia ludzkiego, znać 
fkutki wfzyftkich płodów , ktore trzy 
głowne Źrzodła natury nam udzie- 
laia ku pomocy nafzey, umieć w 
czafie fwoim i w powinney wielo- 
ści użyć tego wlzyftkiego ku dobru 
rodzaiu ludzkiego. 

Te to fa znaiomości, bez ktorych 
lekarza uważać mo żna iako ciało bęz 
dufzy, 
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Zadna Akademia nie odmowiła ie- 
fzcze patentu nikomu z tych, ktorzy 
przy niey iakbądź przepędzili czas 
roczny, dwa lub trzyletni. Nie idzie 
za tym, ani iż malący patent , po- 
fiada go iako dowod nabytey dofko- 
nałości ,ani że dyfłertacya w kiztał- 
tna druku przebrana fuknią, wła- 
fnym młodego Efkulapa ieft płodem, 
Patent więcupoważniaiący do poftą- 

jenia fobie z życiem ludzkim po* 
dług upodobania , czyli mie ieit w 
ręku nieumieiętnego Przywileieńi 
trucia i kaleczenia rodzaiu ludz 
kiego? czyliż nie ieft tyfiąc razy 
niebeśpiecznieyfzym dla towarzy- 
ftwa ludzkiego , niżeli urząd Sędzie- 
go, powierzony człowiekowi bez 
Światła iznaiomości Prawa? nie jeft 
Przywiley w tych względach toż 
famo, co miecz w ręku bezzmyślne- 

o? 
Wielbić trzeba przezornościZwierż- 
chności Kraiowey, iż zabiegaią ftra- 
cie Obywatelow z zapowietrzenia 
idącey, Lecz zafłanowmy fię nay- 
przod nad wielką liczbą niedbałych, 
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nieludzkich i niefumniennych „le- 
karzow nafzych, powtóre nad nićzli- 
czoną mocątloktorów patentowanych, 
Cyrulikow, i żydow bawiących fie le- 
czeniem bez żadney prawie znaiomo- 
ści, po trzecie nad wielościąfzarla- 
tanow, ktorym wfzyftkie Kraiuna- 
{zego otwarte fa bramy; uważaymy 
wolność , ktorą oboietne wfzelkich 
zwierzchności oko tym ludziom daie 
do bezkatnego trucia Obywatelow , 
a wnafzaymy fprawiedliwie, że nie- 
uftanne w Kraiu mamy powietrze, 
ktoremu nikt nie zabiega, 
Zwierzchności obowiązkiem ieft, 
mieć ftaranność i dbanie o całość po- 
wierzonego mu ludu; Zwierzchność 
zabiegać powinna podobnemu zaboy- 
ftwu , nie daiąc witępu fzarlatanom, 
ograviczaiąc moc i przypifui;e po- 
winności ludziom upoważnionym do 
leczenia; Zwierzchności rzeczą left 
ftarać fie o dolkonałych lekarzow i 
utrzymywać onych przez hoyne nąd- 
grody iako narzędzią potrzebne dla 
zachowania zdrowia i Życia wiel- 


kiey fwych poddanych części, ina- 
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czey Kray utraca tę część Obywa- 
telow na regeftr fumnienia teyże 
Zw ierzchności. 

Zoftawuiąc ten przedmiot czafowi, 
a dla obfzernego o nim mowienia 
mieyfce w pierwfzym Rozdziale ia- 
ko o przedmiocie Ekonomii polity- 
czney , niektore tym czaieia po- 
zwalamy fobie tu umieścić iefzcze 
uwagi nafze. 

"Ten Rozdział piaty dzieła nafze- 
go poświęcony bedac na to wfzyfiko, 
cokolwiek fię ściąga do utrzymywa- 
nia zdrowia i zabiegania chorob 
nafzych wfpółobywatelow , więc od 
pierwfzych naypotrzebnieyfzych w 
tey mierze wiadomości w przyfzłym 
zacząwizy miefiącu, ftarać fię be- 
dziemy aby ftopniami ie udzielić 
powfzechności. 

Idąc za przykładem zwyczajów 
zagranicznych, bądź w Konfultacyi 
Akademiow  lekarfkich względem 
chorob ciągłych, bądź w kommuni- 
kacyi wiadomości 1 wynalazkow ty- 
czących fię zdrowia ludzkiego przez 
peryodyczne lekarfkie pifma, oświad- 
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czyliśmy w nafzym Profpekcie, że 
zapytani będąc, damy zdanie nafze. 
Powtarzamy tu w famym Dziele, 
iż niezmnieyfżone ieft życzenie na- 
fze ftać fię zdatnym Narodowi w tak 
ważnym wżgledem ludzkości zamie- 
rze. Aby iednak członki Towarzy- 
ftwa nafzego , dobrane do tego przed- 
miotu, tym lepiey ufprawiedliwić 
fię mogły w czafie fwym względem 
żądaney nalzey konfultacyi >» przeto 
uprafzamy żądaiących o dokładne o- 
ifanie iakości choroby i wfzyftkich 
więzńnych z nią okoliczności. 
Wzywamy JI. PP. Lekarzow Kra- 
iowych, aby przez miłość bliźnie- 
9 i prawdy pokazać nam raczyli 
to wfzyftko „cokolwiek w tym Roz- 
dziale uznaią niezgadzającego fię z 
prawdą, początkiem i ufławą fwey 
btuki; chcemy bowiem w dziele na- 
fzym zawfze ufprawiedliwić fie 
przed powfżechnym Sądem Narodu, 
w {prawach ,' tyczących fie Życia i 
zdrowia Obywatelow iego. 
Wzywamy niemniey gorliwych 
' Obywatelow i miłośnikow. Narodu 
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ludźkiego, aby nafzą wefprzeć ra> 
czyli gorliwość w kommunikacyi 
nam zdań fwych względem żabiega- 
nia coroczney itracie wielu tyfięcy 
wfpołobywatelow przez bezkarne tru- 
cie zagęfzczoney u nas nieznalomo- 
ści lekarfkiey. 

Jak zafłużyłby fprawiedliwie na 
nieśmiertelne wielkiego Patryoty 
imie! iak upodobaną Bogu razem o- 
kazałby czynność ! ten, ktory maiąc 
wzgł.d na terażnieyfze powitać za- 
czynaiącey fweyOyczyzny położenie, 

rzez miłość bliźniego, załowaćby 
niechciał cząfiki zbywaiacego maig- 
tku fwego , na ufundowanie Coltegii 
medici z dofkonałych ,pilnieyfzych, 
bogoboynych, dalfzych od podłego 
zyfku fprawiedliwychi godnych zło- 
żonego ofob, przykładem Pańftw za-, 
granicznych i Rzeczypofpolitych 
podobnie wolnych. 

Czy może bydź. pora więcey fpo» 
dziewać fie pozwalaiąca powizechne- 
go odmowienia protekcyi tey nie- 
wiadomości lekarfkiey, ktora' zu- 
chwale porywa fię na trucie Naro» 


E 
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du ludzkiego, nafzych rodzicow, kre- 

wnych, przyiacioł , braci, fioltr, i 

znaiomych $ czy może, powtarzamy, 
bydź pora więcey fpodziewana do u- 
fkutecznienia ' tak zbawiennego , 

tak Patryotycznego zamyłiu , lak 
pod Panowaniem pełnego dobroci 
i łafkawości ku poddanym fwym 

STANISŁAWA AUGUSTA? pod 

Panowaniem Krola, ktory utracone 

kraiom fwym wrocił światło ; kto- 

ry dobrotliwości fwey przykładem 
ożywił w fercach ludu fwego tę 
czułość , tę miłość bliźniego, kto- 
re Narodu Polikiego wrodzonym du- 
fzy podziałem fą, i ktore przez 
wiele wiekow wyltawiały Polakow 
infzym Narodom jako przykład Na- 
rodu dobrego udzkiego i dalekiego 
od tych okrucieńftw , ktore popeł- 
niały inne Narody Z krzywdą imie- 
nia Chrześciańfkiego, Z upodłaniem 
ludzkiego rodzaiu. 
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Nafiepuiący obraz: natury kta- 
dziemy tu iako uefięp do tego 
fzólfego Rozdziału , w ktorym 
miedzy innemi przedmiotami za- 
Lawy, obiecaliśmy pifać 6 rze- 
czach przyrodzeni a 


U 
Natura czyli przyrodzenie ieft u- 
łośeniem praw uftanowionych przez 
itworcę, dla bytności rzeczy óraz 
naftępitwa iftot, Natura nie ieft by- 
naymniey rzeczą, gdyż ta rzecz by- 
łaby wfzyftkim; natura nie ieft by- 
naymniey pewną iftota, gdyż ta ifto- 
ta byłaby Bogiem, lecz można ią 
uwążać iako moc żywą „niezmierną, 
obeymuiaca wfzyfiko, ożywiaiącą 
wizy ftko i ktora podległa mocy nay- 
pierwfzey iftoty, nie zaczęła dzia- 
taċ, tylko przez -iey rozkaz i nie- 


Fij 
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działa teraz iak tą mocy Bofkiey 
cząftką , ktora fie widocznie okazuie; 
natura ieft oraż przyczyną i (kutkiem, 
fpofobem i iftnością, wzorem i do- 
fkonałością, zamyfłem i dziełem ; 
«cale rożna od umieiętności ludze 
kiey, ktotey roboty lą tylko dzie- 
lami mattwemi, natura fama ieft 
dziełem nieuftannie Żyljącym, rże- 
mieślnikiem bez przeftanku czyn- 
nym, ktora wfzyftkiego umie za- 
żyć, ktora pracuiąc podług fiebie fa- 
meys zawfze z iednego materyału, 
daleka od wyczerpania onego czyni 
sp owfzem niewyczerpanym, CZaś, 
sozciągłość materyi , fą iey fpofoba- 
ad, świat cały iey przedmiotem, 
zu(zanie fię i życie, iey celem. 
Sztuki tey mocy fą dziwotworne 
cuda świata ; fprężyny , ktorych oná 
nżywa, fg mocy żywe, ktore prze- 
ciag i czas tylko ograniczaią, nie 
wogąc ich znifzczyć nigdy; mocy, 
k'ore ważą fię, miefzaią, fprzeciwia- 
ją fobie nie mogąc fie zepłuć ; iedne 
wrzenikaią wfkroś i przenofzą ciała, 
iane ie rozgrzewaią i ożywiaią; 
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przeciąganie oraz naciśnienie, fa 
dwa głownieyfze narzędzia , działa- 
nia tey mocy nad ciałami nieżywe- 
mi; ciepło zaś i bryły organicze 
czyli fzykownie ułożone żyiące, fa 
początkami czynnemi, ktore ona 
bierze w robotę dla ukfztałcenia i 
wywnętrzenia fię iftot organizowa- 
nych. 

Przy takich fpofobach czegoż nie 
może natura? mogłaby wfzyftko, 
gdyby megła nifzczyć i ftwarzać; 
lecz Bóg zoftawił dlafiebie te dwie o- 
ftateczności mocyinifzczyć i ftwarzać 
fa przymioty naywyżfzey -wfzech- 
fmocności ; wzburzyć , odmienić , 
zepfuć , rozwinąć , odnowić , wjrpro- 
wadzić, fa iedyne włafności, kto- 
rych chciał uftąpić. Wykonywaczka 
nieodzownych iey rozrządzeń, fkła- 
dalnia nieodmiennych fey wyrokow, 
natura, nie oditepuie nigdy od praw, 
raz dla fiebie przepifanych; nieod- 
mienią ani pfuie nie w plantach raz 
ata fiebie wyrytych, i we wfzy- 
itxich dziełach fwoich, pokazuie pię- 
gno przedwieczuego; te napiętnowa- 
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nie Bofkie , przed druk nieodmienny- 
iftności ftworzeń, ieft wzorem, po- 
dług ktorego ona robi; wzorem, kto- 
rego ryfy fą wyrażonew charakterach 
nigdy nie zatartych , i przerzecz - 
nych na wieki, wzorem ua zawfze 
now ym, ktorego liczbę kfztałtow al- 
bo kopii chociaż niefkończona , bar-. 
dziey iefzcze zawfze odnawia. 

W fzyftko więc ieft tworzone, a 
nic iefzcze dotąd fię nie zepfuło + 
natura waży fię między dwoma temi 
granicami, nie przybliżniąc fię ani 
do tey, ani do tamtey; ufiłuymy po- 
1ąć i3 W niektorych punktach tego 
przedziału niezmiernego, ktory ona 
napełnia i przebiega od początku 
wfzech wiekow. 


Gdy oczy me podnofzę z tey ziem- 
fkiey doliny 

Na okrąg lazurow y,pytam fie przy” 
czyny; 

Zkąd fię wzięły ozdoby na nim 
umiefzczone: 

Myśli moie przelęte i razem zdzi- 

wi ne. 
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Błądzą w fwoim obraniu lecz świa. 
tło zarazem, i 

Razi oczywiftości rozum móy 0- 

brazem ; 

Że to wfzyltko co w wodzie, na 

niebie, na ziemi, 

Stało fię wraz fiowami Stwotcy 

«wfzechmocnemi. 

Natenczasdrzący z ftrachem w zda- 

niach ukorzenia, 

Hołd mu naygłębizy daiç lichego 

ftworzenia. 

Powierzchowność ziemi okryta 
zielonościa iwoią jeft zrzodłem nie- 
wyczerpanym 1 powfzechnym , Z 
ktorego człowiek i zwierzeta biorą 
pożywienie fwoie, wfzyfiko bowiem 
co żyie w przyrodzeniu, żyie tym 
co rośnie, a rośliny żyłą wzaiemnie, 
z doltatkow tego wfzyjtkiego co w 
przyrodzeniu miało, i ma ożywienie. 
Chcacy żyć, koniecznie potrzeba ni- 
fzczyć, i w famey iftocie nifzcząc 
drugie iftoty, zwierzeta mogą fię Ży- 
wać i*rozmnażać. 

Bog ftworz ic pierwfze nierozdziel- 
ności każdego rodzaiu zwierząt i ro- 


ślin, nie tylko dał kfztałt prochówi 
ziemi, ale go uczynił żyiņcym i ru- 
chomym zamykaiąc w ka żdey z ofo- 
bna nierozdzielności, wielość mniey- 
fzą lub więkfza ruchow dzielnych , 
niefkazytelnych oraz przyzwoitych 
wfzyftkim iftotom organizowanym. 
'Te ruchy przechodzą z ciała wcia- 
ło, i fużą zarowno do Życia wła- 
ściwego , i przedłużenia onego, da 
pożywienia i wzroftu każdego zofo- 
bna, a po rozwiązaniu ciała, po ie- 
go zepfuciu, i obroceniu fię w po- 
pioł, te początkowe ruchy, nad kto- 
yemi śmierć nic dokazać nie może, 
żyią, krążą po świecie, przechodzą 
do innychiltoti daiąonym pokarm , 
życie, płod i odnowienie , przez ro- 
dzenie, karmienie i wydobycie fie; 
pochodzą zatym z zepfucia fię po- 
przedzaiącego , z zamienienia iltoty 
i przeniefienia tych początkowych 
ruchow , ktore fie niepomnażalą , ale 
trwając zawfze w liczbie rowney czy- 
nią przyrodzenie rowno zawize ży- 
iące, ziemię zaludnioną, a przeto ied- 
noftaynie iaśnieiącą chwałą pierwia- 


fikową tego» ktory ią ftworzył. 
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W ogólności więc biorąc iftoty, 
całość życia ieft zawfze iednakowa 
w fwoiey iftocie, a śmierć zdąjąca 
fie nifzczyć wfzyfiko, nie pfuie 
nic tego życia pierwiaftkowego i 
powfzechnego wfzyftkim gatun- 
kom iftot organizowanych , iako 
też wfzyftkich innych władzy o- 
nym podległych. Smierć zatym na- 
pada na rzeczy zofobna, uderza na 
powierzchowność pa  pfuie tylko 
kfztałt, nie nie może dokazać nad 
materyą i nieprzynofi żadney przy- 
rodzeniufzkody , ktore tym bardziey 
iaśnieie, i niepozwala iey nifzczyć 

atunkow, ale iey dozwala zbierać 
zofobna iftoty i nifzczyć z czafem, 
aby fię famo pokazało nie podległe 
śmierci i czafowi, aby wykonywa- 
ło w każdey chwili moc fwoią za- 
wfze dzielną , aby okazywało zupeł- 
ność fwoią przez żyzność i robiło na 
koniec z świata przez wyprowadze- 
nie i odnowienie iftot. Teatr zawfze 
pełny, nowe coraz widowiiko. 
| Wfzakże nieodmienna w fwoley 
iftności , njecierpiętliwą natura 
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przez fwoią treść, zawize ieft taż 
fama , światła ley przyćmione ftraci: 
ło fwoy blak, nie ftraciwfzy fwoiey 
mocy, oświeca nas mniey, ale pro- 
wadzi bespiecznie; zbieraymy dla 
przewodriótwa nafzego te promienia 
dochodzące iefzcze do nas; ciemność, 
ktora nas otacza, zmnieyfzy fię i 
ieżeli droga od iednego końca do 
drugiego rowno nie ieft oświecona, 
przynaymniey mieymy pochodnią, 
przy ktorcy isć będziemy mniey błą- 
dzyc. . 
Rzecz nie rozdzielna, iakiegokol- 
wiek badź rodzaju , ieft niczym na 
świecie; fto rzeczy nierozdzielnych, 
tyfiąc , fą iefzcze niczym, rodzaie 
fame fa iftoty natury; ifioty wie- 
czne, tak dawne, tak trwałe iak i 
ona fama; ktore dla fydzenia lepfze- 
go, my wiecey nie uważamy iako 
tylko za zbior albo też naftepność 
rzeczy nierozdzielnych fobie podo- 
bnych. Lecz iako całkość nie Za“ 
wifła od czafu, niezawifła od liczby 
całkość zawize żyląca, zawize też 
fama, całkość , ktora policzona była 
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za iedne w dziełach tworzenia i kto- 
ra zatym nie czyni, iak tylko ie- 
dną jedność natury. Z pomiędzy: 
wfzyftkich tych jedności, rodza yi 
ludzki ieft naypierwfzą; inne zaś, 
iakato nayogromnieyfzy floń , aż do 
niewidzialnego małego robaczka 5 
cedr naywyżfzy aż do naymnieyfze- 
o ziołka, farw drugiey iw trzeciey. 
linii, i chociaż różne pofłacią, ifino- 
ścią, i życiem nawet, każda zaltępuie 
fwoie mieyfce ,utrzymuie fię przez 
fiebie fama, broni fie od innych, i 
wfzyfikie razem fhładaiętudzież u- 
kazuią naturę Żytącą, ktora fię u- 
trzymuie, I utrzymywać fię będzie, 
iak fię utrzymywała. Dzień ieden, 
wiek jeden, kilka wiekow, wizy- 
fikie cząftki czafu , nie czynią ie- 
fzcze cześci iey trwałości; czas na- 
wet fam nie ściąga fię tylko do rze- 
czy nierczdzielnych , do iftot , kto- 
rych bytność ieft przemiiająca; lecz 
bytność rodzaiow bedac ftateczną, 
ich nieuftanność ftanowi trwałość, a 
tožnica liczbe., Liczmyż tedy ro- 
dzaie, daymy znich każdemu rowne 


prawo do uczeftniĝwa natury; wfzy« 
ftkie iey fa zarowno miłe, albo- 
wiem każdemu z nich dała fpofoby 
bycia, oraz trwania tak długo iak 
ona fama. Położmy człowieka na 
czele i daymy mu bydź dla czło- 
wieka widowifkiem natury, ażeby 
fobie wyttawił fiebie famego, i po» 
znał wyobrażenie, (wole. 
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Łajkawa powfsechność zechce 
poźwolić abysmy w tym Rozdzie- 
le mieścili w nafiępnym vzafie u- 
myl cokolwiek bawiące przedmioty. 
Kaczy powjfzechność mieć wzgląd 
nato, że upodobać fie może iedne- 
mu , co miepodoba fie drugiemu i 
że nafzym obowiązkiem ieft ftofo- 
wać fig do wyglądania ogolnego. 
Zagadki w iedanym Miefacu dame, 
zaw/ze rozwiązane. będą w tymże 
Rozdziale w przyfzłym Miefiącu 
tym czafem zaś zabawą bydź ńo- 
ga dla czytelnika, 


ZĄGADKA PIERWSZA. 


Dy: tylko nogi maiąc, ten 
świat cały, 

W fzerz, w zdłuż przebiegam przeż 
góry i fkałyj 
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Przez morza lądy, tak w dzień 
iak i w nocy 

Z wfchodu , zachodu , południa, 
pułnocy, 

Nie „gadam fłowa, nie flyfzę, nie 
Widze, 

Nie tchnę, nie czuię, ani fię też 
w ftydzę. 

* Przecież Doktorow ia wfławiam 
nauki, 

W oyfkowych uczę ich żołnierfkiey 
fztuki, 

Przeżemnie każdy fwe myśli prze- 
yła, 

Prawnikom i Sędziom pomagam 
też fiła; 

Xiądzby bezemnie nie umiał ka- 
żania, 

Swey gotowalni Filis mi nie za- 
brapia, 

Bez mey pomocy kupić nie można 

Ni też dziedzictwa pewnym bydź, 
rzecz prożna 

Gdy od niewygod zafłaniam Dom 
iaki, 

Już tam bydź mufi. dochod ladą- 
iaki, i 
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Służę zarowno wyftepkom i cnocie, 

Tak rozumowi iak podiey pro- 
ftocie. 

Ja nieprzytomnych umartwienia 
flodzę 

I do więzienia dla rozrywki cho- 
dzę. 

Nie długie imie od dawności no- 
fzę ; 

Mipro niechce ionic nie profzę 

Przecież w Powiatach i w fto- 
łecznym mieście, 

Imion mam ludzi choć z tyfiecy 
dwieście. 
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EPIGRAMMA PIERWSZA. 


Kazdy co fię prawuie ftanie fię u- 
bogi, 

Rzekł ktoś bo fprawiedliwość mie- 
wa oftre głogi, 

Zaden nawet Baranek nogi nie po- 
funie, 

Zeby nie miał fzkodować na fwey 

wełny runie, 


EPIGRAMMA DRUGA. 


ABy fzczęśliwie żyć w małżeńfkim 
ftanie , 

I iednoftayne utrzymać kochanie, 

W takowym bydźby potrzeba faiufzu, 

Zonie bez oczu Mężowi bez ufzu, 

Niewidzianoby onych narzekania, 

Ktore częftoktoć tozrożnia ich zdania, 

Mążby nie fłyfzał krzyków fwoley 
żony, 

Ta niewidziała gdy przeniewie- 
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LITTERATURA w POWSZECHNOŚCI 


Lift naftpuiący przyfłany nat 
zofiat przez pocztę Krzemieniecka, 
kilka niedziel po wydanym Profpek- 
cie dzieła nafzego. — Przedmiot 
liftu tego obchodzi Narod, przeto 
umiefsczamy go w tym Rozdzia- 
le ,dodaiąc wimg odpowiedź nafzą, 
aby tym fpofotem fianqwf(zy przed 
Trybunał powjzechności , (prawie - 
dliwegoiey wyglądały wyroku, dwie 
Strony w zdaniu cokolwiek rożne. 
JH olnomuslącego Miefzkaica 
M otyńjkiego do 
POLAKA PATRYOTY. 


ODEZWA PIERWSZA. 
N 
leganię ia myśli 'Towarzyftwa 
Patryotycznego, owfzem iego za- 


G 
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myfł wielce chwalę; tegobym tylko 
życzył, aby do wykładania tak po- 
żytecznych materyi, 6 ktorych 
przedfięwzię ło w peryodycznym ;tra- 
ktować piśmie, użyło wybornieyfze- 
go ftylu Polfkiego, iaby pifząc wy- 
rozumiało dalekie było od tworze- 
nia flow nowych, Trzeba bowiem 
z czytaiącemi przy tey pifm w Poł- 
fzcze temi czafy wychodz: cych mno- 
gości tak fobie poitępować , iako fie 
z zaprofzonemi do ftołu zacnemi lu- 
dzmi za zwyczay obchodzą : ftawią 
przed niemi iak naywybornieyfze o- 
raz iak naylepiey przyprawione po- 
trawy, aby i zapralzalący z dogo- 
dzenia fmakowi gości fwych ode- 
brał zaletę, i i zaprofzeni wielbić go- 
ścinność zaprafzai aiącego byli zniewo- 
leni, tym famym zaś, ile razy ten 
iatado fwego wezwie ftołu z ochotą 
do niego kwapią fię, Nie dość na 
tym, aby rzecz, O ktorey , fię pifzę 
w fobie dobra, uczciwa i pożyte- 
czna była. Potrzeba żeby takim vy- 
ła wyłożona fpofobem, iżby myśli 
wyborem , flow dofadnościai przyie- 
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mnością toku, każdego, aby też nie- 
«<,Jt chętnego, do czytania neciła, 
“1em , że każdy co gładko pifać oy- 
czyitym chce ięzykiem, równey ia- 
0 ia niegdyś doświadczyłem, tru. 
“Bosci doznaie ; przeto też tym bar- 
dziey'prapnę, aby to, com przed lat 
izefnajtą R ządcy kraiu naywyzfzemu 
Gorądzał, kiedyżkolwiek do ikutku 
Frzyfzio: zna dobrze Pan ten prze- 
zorny, że poty iego wfpeł-ziomko- 
wiew wylładzie mysli fwych w ro- 
dzaiu zwłafzcza wyżfzym z cudzo- 
Ziemcami niezrow naig ” poki na wzor 
ich owey fłow obfitości, iakiey do 
wyrażenia tak rożnych od fiebie my- 
ślenia fpofobow potrzeba, niby z źro- 
deł za zezwoleniem i chwaleniem 
całego Narodu dobytych , każdemu 
czerpać „wolno niebedzie, Wie Pan 
ten mądry, że niemafz na świecie 
Rzeczypofpolitey o fwobody fwe tak 
Sorliwey, tak ieft uczonych Rzecz- 
Pofpolita, ktorey granice okrągiem 
Całego świata nieokreślone , poty fie 
Tozciugaią , poki rozumem rządzącą 
(»aod wierney pamięci wfparta 
Gij 
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ludzka zafiega wola.Niemoc że w niey 
ieden przepifać, aby wymyślonych 
od niego flow do wyrażenia myśli 
fwych używał drugi; gdyż to Pra- 
wo ftanowie , całey na to fię zgadza- 
iącey Rzeczypofpolitey, lub też od 
niey wybranym i na to wyfądzonym 
przyftoi ofobom. Uczyniły to inne 
przetarte Narody; a z iedney ftro- 
„ny wolności niczyiey narufzyć nie- 
chcąc, zdrugiey zas rodowity fwoy 
ięzyk udofkonalić i zbogacić pragnąc, 
fzczególne na to uftanowiły Akade- 
mie, w ktorychby ludzie od nich 
wybrani z pomiędzy fiebie tych wy- 
znaczyli, coby około iak naydokła- 
dnieyfzego Dykcyonarza, Synonimy 
i Gramatyki, pracowali. Gdy fię 
tego z wielką fwą doczekali pocie- 
cha, dopiero wfzyftkich uczonych 
wyznaczonemi do tego zachęcali nad- 
grodami, aby fię co żywo do tłóma- 
czenia naywybornieyfzych Greckich 
i Rzymfkich pifm zabierali; i tym 
fpofobem obie dzieła na {woy przei- 
ftaczaiąc ięzyk', do Oryginalnepo fa- 
mi przyfpafabiali fe pifania, Jakoż 
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to ich ufiłowanie arcy pomyślnym 
Ara uwięczone powodzeniem, kie- 
0) w lat kilka po założeniu tako- 
wych Akademii, owe rozliczne i 
wyborne powychodziły pifma, w 
'torych to wizyftko co Ziomkom 
Iwoim do wiad< mości podawali, ia- 
ino dokładnie , a do rodzalu m yślii 
Tzeczy ftofownie dobranemi wyłożo 
ne było jłowami. W czym fię każdy 
atwo przekona, gdy dawnieyfze 
toregożkolwiek z tych Narodow 
pilma, z nowfzemi po użyciu tych 
tedynych do zbogacenia Qyczyftego 
1czyką śrzodkow, porówna pifmami, 
Nikomu ,wiem nie tayno, iż Wło- 
chy, Francuzi, Anglicy, nie bez 
Przyczyny. namyślali fie ,czyliby nie 
epiey było owe ciemne, zawiłe i 
Me zrozumiane w kilku poprzedza- 
acych wiekach od uczonych fwych 
Ziomkow wydane zarzucić pilma? 
'lząkże naymniey namyfłu tego 
me było potrzeba; fame fię bowiem- 
dzieła te w fwoiey tak dobrze ukry- 


) sq. ności, że ledwo ich kto na- 
zwif 


‘a i to chyba dla zafzczytu Na- 
) J 
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rodu wfpomina. I niedziw, że fię 
to w owych przydarzyło kraiach , 
ktore po upadku zupełnym Rzym- 
fkiego Pańftwa od grubych a rożli- 
cznjch zawoiowane Narodów , maż 
cierzyftego fvego nie maiąc ięzyka, 
tego tylko w mowieniui pifaniu za- 
żywały, ktory polubownie z tylu 
będąc złożony idiomatów , ile róż- 
nych było w Kraiu Ziomkow , coraz 
fie odmieniał, tak, iż wiek naltę- 
puidcy wydane w poprzedzatącym 
pifma z trudnością mogł zrozumieć; 
aż poki te rozmaite Nacye w ieden 
fie zławfzy Narod., fkutecznych do 
tego użyły śrzodkow, uchwalaiąc, 
aby wyznaczeni na to ludzie z da- 
wnieyfzych flow te tylko do pow- 
fzechnego używania wybrali, ktore 
fie im nayftofownieyfze do wyraże- 
nia myśli zdawały, inne zaś mniey 
zdatne na zawfze odrzucali, a na 
mieyfeu odrzuconych, nowe i dobor- 
nieyfze, każde w fwym domieścili 
fzeregu. Nietrzeba fie w ięzyku 
Polfkim takówey oba” iać rewołucyi, 
fzczyci fię Palfka fwym nad wfzel- 
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ką pamięć dawnieyfzym Macierzy- 
ftym ięzykiem. . Czyfty ten zawfze 
był, a z zadnym obcym nigdy nie 
Pomiefzany ; ponieważ łączył w fpo- 
leczeń fiwie ieizcze nawet pod na- 
miotami miefzkalący waleczny Na- 
rod, ktory nacieraiących i do kraiu 
od niego pofiadanego wdzierających 
fie Barbarzyńicow, Gotow, Wandalow, 
Alanow, Partow, Saracenow odparł- 
fzy, owfzem natężone na podbicie ie- 
go naypotężnie, fze Pańltwa Rzym- 
fkiego zwątliwizy fitly, dawnieyfze 
fwych ofiadłości granice, zupełnie o- 
calił, Niezbywa mu też na poprze- 
dzaiących Oyczyitym iczykiem, 
zwłafzcza w 16tym wieku pifanych 
dziełach, z ktorych doftatkiem i 
fowa i wyrazy gładkie a rzecz do- 
ładnie oznaczaiące żebrać można; 
tego tylko nie doftaie, aby z pośro- 
dka fiebie wyznaczył ludzi co nay- 
zdatnieyfzych, ktorzyby fię tey nię 
malłey podięli pracy, a z'tą pilno- 
sclą, iakicy po nich i wielkość , 
t Użyteczność przedfięwziętegio w y- 
ciąga dzieła, do końca ie pożądane- 
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go przyprowadzili, Ciefzyłemci fię 
w prawdzie. nie pomału, gdy przed 
lat ranafią ftyfzałem, że co naybie- 
gleyfi w ięzyku rodowitym ludzie, 
za namową i zachęceniem Powagi 
nhaywyżlzey, fzczerze iedni do ze- 
brania dokładnego Dykcyonarza, dru- 
dzy do ułożenia dofkonałey Synonimy 
wzięli fie. Wątpić nie mogłem , 
iż gdyby ci z wfzech miar godni i 
Kraiowi -z pifm fwoich dobrze za- 
łeceni mężowie, z równą iak. pø- 
częli, w tey pracy byli poftepowali 
ochotą i pilnością, Polfka w krotce 
nayoblitfze, i do czerpania iak nay- 
dokładnieyfzych fow 1 wyrazow go- 
towe zyfkałaby źrzodło. Radość ta 
moia tym wiekfza była, kiedy w rok 
po zaczęciu tey chwalebney pracy, 
mnogie iuż do oboyga dzieła przy- 
gotowane w ręku tych fzacownych 
ludzi widziałem materyaly." Anibym 
fię przyczyny przerwania tak po- 
trzebnego Kraiowi dzieła kiedy 
hył domyślił, gdyby mnie nieoftro- 
¿ność moia w przekarmieniu ptafze- 
cią, ktory odtąd śpiewać, przeftał 


ua tę myśl nie była przyprowadziła, 


Z tO prawdziwie dla Rzeczypotpo* 
iltey uczonych nielzczęście, iako- 
we Ż zaniedbania tak chwalebuego 
Przedfiewziecia pochodzi, z podo- 
bnegoż , ieźli fie nie mylę, wypły- 
wa Żrzodło. Nie przecze temu, że 
ta fzkoda łatwo bydź może nadgro- 
zona; ile że i na fpofobnych do te- 
go ludziach , iakowych kilku z pifm 
w Pamiętniku umiefzczonych po- 
Znąlem , niezbędzie i dla przygoto- 
wanych, iakom wfpomniał, Mate- 
*yalów fnadniey praca poydzie, by- 
leby, tak ci, co do niey będa wybra- 
14, iako też i ci, co do niey wybie- 
Tac maig, przygodą, iaka fie memu 
zdarzyła ptafzeciu , przeftrzeć fię 
chcieli, a gdy iuż dofkonale pow(ze- 
chny wypracuią Dykcyonarz , aby za 
Przykładem innych oświeconych Na- 
rodow używane w każdey głowniey- 
*Zey nauce techniczne fłowa zebra- 
wizy , Filozoficzny, Matematyczny, 

ekarfhi, Chimiczny, Minoralogi- 
CZ Budowniczy, i Ekonomiczny, 
toż haypotrzebnieyfzych kunfztow 
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rzemiofł, z ofobna każdy, ułożyli 
fiownik, Co gdy fie tanie, dopie- 
ro fię obfzerne do wybornego i przy- 
iemnego a od wfzyftkich iacno zro- 
zumianego pifania nawet i w wyż- 
fzych, a dotad prawie nietykanych 
w ięzyku Polfkim umieiętnościach 
otworzy pole. Nie trudno w tedy 
będzie przepify Logiki, Metafizy- 
ki, Anatomii, Fizyki, Botaniki, 
Chimii, Terapzeutyki, Chirurgii, 
Polityki, Metallurgii, Mineralogii, 
Mechaniki, Fidrauliki, Architektu- 
ty, Zołnierfkiey i Cywilney, z kto- 
rych tedne do wydofkonalenia rozu- 
mu, drugie do poratowania i utrzy- 
mania ludzkiego zdrowia, inne zaś 
iuz do zbozacenia iuż do zabeśpie- 
czenia, rządzenia i zapomożenia 
Kraiu fa potrzebne , rodowitym opi- 
fać ięzykiem, Co ieżeli z razu nie 
łatwo będzie o ludzi tak biegłych, 
aby Oryginalne a Cudzoziemfkim 
wyrownaiące w rzeczonych umieię- 
tnościach mogli wydawać pifma, to 
przynaymniey fnadno będzie co nay- 
celuiey fze w każdey z nich od obcych 
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wydane dzieła, na fwoy Oyczyfty 
przełożyć ięzyk; tegoć to inne mi 
dremi teraz w każdym nauk rodzmu 
Xlążkami wiławione Narody użyły 
Srzodku, Nie zaraz fie te do pifania 
Pryginalnego zabrały, ale przez lat 
niemało około przekładania co nay: 
wyboruieyfzych dzieł po całym świe- 
Cie wytropionych , praculąc, Z lek- 
ka fie i pomału do nabywania za- 
wartych w pifmach tych wiadomo- 
Sci, toż do podobnego w fwym ma* 
cierzyftym ięzyku onych wykładu 
przyfpofobiały, Dokażemy i my te- 
go, ieśli wiernie i pilnie w slady 
tych mądrościa flynących wftąpiemy 

ralow. Lubo zaś mało iefzcze 
W tey mierze należytego widzę w 

olfzcze ufiłowania, przecież z TO- 
zmaitych dość mnogo przynayrnniey 
w pewnych materyach pifm wycho- 
dzących poftrzegam, że ani na che- 
ĉi, ani na fpofobności niezbywa do 
tego, Ztym wfzyftkim , iakon z 
Początku napomknął, poty o zupeł- 
nym tego tak pożytecznego przed- 
*lęwzięcja ufkutecznieniu tufzyć do- 
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brze nie mogę, poki źrzodła te, 9 
ktorych do tych miaft mowiłem, do. 
byte i każdemu otwarte nie będa, 
Może fię myśli tu wynurzone nie 
każdemu zpodobaią , wfzakże ponje- 
waż nie z chęci przypodobania fie, 
ale z prawey ż: adzy odkrycia śrzodkow 
nayprzyzwoitizych do  rządnego 
wfzelkich nauk w Narodzie zafzcze- 
pienia i rozkrzewienia to pifze, ani 
fię pochwalą nadymać , ani z nagany 
fmęcić nie myślę. Maiąc to fobie 
za fzczeście, że w wolney uczonych 
Rzeczypofpolitey od lat więcey 30. 
izczupłą w prawdzie, ale do wyży- 
wienia mego dofłarczaiącą pofiadam 
dzierzawę, niczyliey w rozumnym 
fpofobie myślenia nie zmufzałem 
wolności, pxzeto też na wzaiem fpo* 
dziewam fie, że mi wolno będzie 
fwobodnie moie do dobra powfze- 
chnego nauk ściągaiące fie przełożyć 
rozumienie. Zabeśpiecza mnie w 
tym Profpekt Towarzyftwa Patryo- 
tyeznego, przyrzekaiąc, że to wfzy- 
itko co do dobra Ojczyzny zmierza- 
iącego bedzie do niego przefłane, z 
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naywiękfzą przyimie wdzięcznością. 
"Tym ośw iadczeniem ośmielony 1 
ninieyfze o fpofobie zupełnego wy- 
dofkonalenia ięzyka rodowitego my- 
śli wynurzyłem i w dalfzym czafie, 
ieźli fię Towarzyftwu fpodoba, o 
pożytecznym xiąg czytaniu , zatym 
w umieiętności wfzelkiey poftępo- 
waniu moie odktyię zdanie. 


OB=P-U W TE PTZ 
Na lift wolnomysłącego miefakań- 


ca Wotyhjkiego. 


Z 


£4 Adofyć czyniąc oświadczeniom 
nafzym „nie tylko z należytą przyi- 
muiemy wdzięcznością przeftrogi w 
ogolności dane względem “ięzyka 
P kiego, lecz fię nawet bynay- 
maiey nieurażamy zganieniem na- 
izey polfzczyzny i fpofobu pifania, 
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Spodziewamy fię iednak że wolno- 
myslący miefzkaniec Wołyńfki, ia- 
ko gorliwy dobra powfzechnego i 
bezftronny miłośnik pozwoli nam 
rownie myśli nafze względem obay- 

a otworzyć, 

Zamiar nafz w wydaniu Patryoty= 
cznego pifma nie inny ieft iako ftać 
fię dla wfpoł.obywatelow  pożyte- 
cznemi przez użyczenie im potrze- 
bnych wiadomości w tych rzeczach 
o ktorych nafz profpekt donofi, Ze 
zaś w ufkutecznieniu onego bardziey 
fie oglądać chcemy na korzyść wy- 
nikać maiąćą z przeftrog od nas po- 
danych, iak ma pochwałę krafomow- 
ftwa nafzego, przeto póltanówiliśmy, 
nafże myśli czyfto i iafno do zrozu- 
mienia każdego wyrażaiąc, żadnych 
powierzchownych niefziikać ozdob 
wymowy. Pewni zatym iefteśmy, 
iż wfpoł-ziomkowie nafi maiąc ba- 
czność na chęć nafza przyfliżenia fie 
tzeczywiście ich dobru,darować nam 
daczy: ieśli pilząc do nich o Rolni» 
Gune, lekarjkiey nauce i tym podobnych 
zażywać niebędziemy ftylu Cycero- 
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ną, żoftawuiąc go temu czafowi, gdy 
nam przyjdzie mowić do przekona- 
na umyflow. Cofię tyczy niezro- 
SUMiaNYch, fow polikich, ktore nam 
w Frofpekcie nafzego dzieła fą za- 
a-ucone , niepoftrzegliśmy iak tylka 
Wa do tego podobne, to iett: ludolu- 
"MOŚĆ i przedmiot, ale iuż obydwa od 
wielu uczonych ludzi użyte i po- 
twierdzone.  Pierwfze ludolubność, 
używane nayprzod od J. O. Xięcia 
mci Generała Ziem Podolikich, pra- 
dziwie ielt Polfkim fłowem znacżą- 
cym miłość narodu ludzkiego; nic. 
'iemoże lepiey vad nie tłomaczyć 
iowa Francufkiego I humanité ia- 
“ož i Mofkale, ktorym podobnież 
tak nam ięzyk Słowia/fki ief ma- 
tierzyftym, podobnegoż używaią wy- 
razu. Drugie ieft fowo przedmiot, 
Utworzone od Imć Pana Dzierz now- 
kiego Adiutanta J. K. Mci, ktore 
lmć Pan Szembek Szambelan IRS 
a: naypierwizy w tlomaczeniu 
‘vorn: Czjowieka moralnego, umieścić 
raczył z nattępulącym tegoż meż: 
Przypifkiem. 
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« Słowo przedmiot w tym pifmie 
używane, ieft prawdziwie Polfkie, 
pochodzi -z Rutkiego i żnaczy wła- 
ściwie obielłum , fkłada fię bowiem 
z dwoch flow , to ieft miot od mio- 
tania i przed od przekładania, Ja- 
ko zaś nafz ięzyk pochodzi z ie- 
zyka fiarych Łigliow ( ktorych po- 
niey Iechami zwaliśmy ) fta- 
tych Czauchow ( ktorzy pozniey- 
{ze Czechow maig imie ) i fta- 
rych Roxellanow ( ktorych dziś 
Rufią zowiemy, a powfzechnie 
wizyltkim tym narodom Słowia- 
now -daiemy imie ) moglibyśmy 
z tych wfzyftkich ięzykow iako 
pokrewnych i “tylko Dyalektem 
rozniących fie dobierać flow, iak 
fie każdy z nich ftarał o zbogace- 
nie fwego. Podobnież przekłada- 
nia przed, po, za, przy, pod, 
wy Śzc. tyfiącznych by nam z na- 
fzych włafnych fow przyczyniły ,, 


Jakoż to fłowo u tych wfzyftkich 
ktorzykolwiek kochaią fię w ięzyku 
rodowitym znalazło fwoią wziętość, 
i iuż to w mowach na Seymie, iuż 


to 
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to w pifmach i xiążkach używać go 
powfzechnie zaczęto, Rozumiemy 
tedy że prędzey zrozumiane bydź 
Powinno, iak owe zagraniczne flo- 
Wa, lub łacińfko-polfkie ktore do nas 
Wprowaądziwfzy Cudzoziemcy przy- 
wykąać nas do nich nauczyli, Wre- 
ście kiedy w tym wieku innych no- 
wo utworzonych flow mnoftwo niko- 
g0 z Polakow nieodraża, fpodziewa- 
my fię rownie, że też fame pozy- 
ikamy względy dla nafzyeh nietylko 
od wolnomyślącego miefzkanca Wo- 
łyńfkiego lecz wfzyftkich z nim po- 
Zytek oyczyzny kochaiacych wfpoł- 
ziomkow. 

Wydanie Słownikow Polfkich do- 
kłądnieyfzych niż dotąd były, tak 
{fadziemy bydź rzeczą Krajowi na- 
{zemu koniecznie potrzdbną , iż nie- 
zaniedbamy ich nawet w pifmach 
nafzych zalegać. Lecz niewnofiemy 
ztąd iżby fame tyłko rozumy górne 
zdolne były do poprawy ięzyka, iż- 
by każdy z wfpołobywatelow nie- 
miał mieć wolności utwarzać takie 
kowa, ktore fię i do wykładu my- 

H 
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gli iego ido pierwiafikowego duchit 
języka przyzwoicie ftofnią. Ludzie 
bowiem pierwey zaczeli mowić 
niżeli pifać, rozumować i myśli 
fwoie porządnie wyrażać; fama 
potrzeba ludzka była Tworca 
(że tak powiemy ) poczatkow ięży-= 
ka macierzyltego, i twierdzić po* 
dobno można, że owe czafy , ktore 
nauk nie miały, żyznieyfze były w 
ftowa właściwe. Zyfkałiśmy w praw- 
dzie na fpofobie ułożenia ich gład- 
fzym , myślach świętnieyfzych ,wy- 
wyrazach dobitnieyfzych,  aleśmy 
firacili na tey obfitości flow rzeczy 
ifiotę wyrażaiących, ktoraby nam 
teraz była przydatna. Jezeli“ bo- 
wiem mowić fię godzi, zdaie fie rze- 
czą bydź pewną, że też fame źro- 
dła, z ktorych wynika wydofkonale- 
nie w iakim ięzyku gładkiey wymo- 
wy. bywaią nayiftotnieyfzemi przy- 
czynami ich upadku, Metafory i Tro- 
py nayznakomitfze Krafomowitwa o- 
zdoby, przenofzącod właściwego zna- 
czenia fłowa, wchodzą nieznacznie w 
ufta Pofpolitwa, a ciągiem wiekow 
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upoważnione używanie zagładza 
częfto w uwyfłach naybyftrzeyfzych 
ięzyka rodow itego pierwotność, T ym 
'pofobem trafia fię częfto, iż w wie- 
śliąakow rozmowie ułożoney profto 
Znayduiemy tak ftofowne do wyda: 
ma myśli nafzych wyrazy, iakich 
nam włafna nie doftarcza uwaga. Pa- 
nowąnie w Polfzcze Cudzoziemcow 
zdaie fie naymocnieyfzą przyczyną 
'ażenia i odmiany ięzyka, Niemo- 
S;cy wyrazić myśli fwoich Krolo- 
wie językiem Narodu, ktorym rza- 
dziłi, z włafnych lub Łacińfkiego ię- 
zyka dobierali fow Polfkim kończe- 
niem, naśladownicze dworfkich ule- 
ganie fwym Panom, tak przekfztał- 
ciło nafz ięzyk, iż dawnieyfze od- 
rzucone były i odefłane do pofpol- 
fiwa, a ztąd do dzifieyfzego dnia 
odzwyczaić fię od nich zdaie fię tru- 
Anością, tym nawet, ktorzy fie chlabią 
“mieniem dobrey polfzczyzny i wyfnkiey 
nauki, Wielu ieft także co Polakami 
urodziwfzy fie , mufza fzperać w pi- 
imach za Zygmóntów wydanych, a 
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nayfzczegulniey Kochanowfkiego , a- 
by fię flow obcych pozbawili, 

Z tego wfzyltkiego w nofiemy, iż 
do ułożenia Słownikow w ięzyki 
Polikim , ktore godny Obywatel 
Wołyńfki radzi, nie dofyć ieft aby 
kilka uczonych ofob, a na fwoim za- 
fadzonych zdaniu, pracowało, boby 
nam może dziwaczną utworzyli Poi- 
fzczyznę ; ale należy, aby przed wy- 
daoiem tego tak potrzebnego dzieia, 
ofoby naukami bawiace fie, podawa- 
ły całey Powfzechiności iłowa ciężkie 
do wyłożenia, iako to: charakter,Orga- 
nizacya , materya traktować &e, Należy 
aby tłomaczący xiegi ftarali fie o 
iak naylepfza Polizczyznę i obce 
wyrzucali flowa, Należy iefzcze, a- 
by przed wydrukowaniem iakiego 
dzieła,ofoby uczone raczyły go przey- 
rzyć, a nowo znalezione fłowa lub 
obiaśnili przypifkami lub wyrzuca- 
li. Potrzebaby iefzcze aby każdy 
"w powfzechności kogo iaki wyraz 
obraża nie przeto go ganił, że przy- 
zwyczalony będac do obcych nie ro- 
zumie onego, lecz że doftatecznie 
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włafności rzeczy nie oznacza i aby 
fwoią nad tym podał uwagę, Te- 
mi ftopniami pracuiąc wfzyfcy 
wfpolnie, moglibyśmy owemu zgro- 
Mmadzeniu uczonych ludzi pomodz 
wiele do ułożenia ffownikow ; bo ia- 
ko to nie ieft dziełem dnia iednego, 
ani jednego lubkilku ludzi, tak też 
Prawodawcow fobie obierać w tey 
części naywolnieyfzey człowieka 
nie możemy. Jeżeli zaś infze Na- 
rody go podobnego zdawały fie czy- 
nić „pamiętać mamy, że nafz ięzyk 
nie jeft dyalektem z różnych zmie- 
fzanym iak tamte, W romy fie tyl- 
ko do źrodeęł, to ieft ięzyka Słowień- 
ikiego i tym podobnych , czytaymy 
awne xięgi, przywróćmy llowa za- 
niedbane, wpatruymy fie w każde 
co znaczy, pifzmy iako naywięcey, 
A tak przy mądrego i ftarownego o 
nauki Krola Panowaniu, wyrownaią 
Xiegi nafze nietylko gładkości Cu- 
Zoziemcow, lecz nawet tych ,z kto- 
Tych oni wzor brali. 
Uwagi te nafze roddawfzy pod 
fad powfzechności, upraizaniy go- 
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dnego Obywatela Wołyńfkiego, aby 


nam więcyi pięknych fwoich uży- 
czył myśli, ktore my przyimować 
zawfze mile będziemy, iako też i 
tych wfzyftkich , ktorzy nam prze- 
ftrogi fwoie podadzą. 


Pochwała Henryka Jakuba de Mon- 
tejquion de Goilebon , Bifkupa, Baro- 
na, i Pana na Sarlacie. Przez xie- 
dza la Reynie de la Bruyere, Członka 
Akademii Rzymfkiey tudzież mu- 
feum Paryzkiego. W Limoges u 
Barbou, w Aufch u Duprała ; w- 
Sarlat u Frgncifzka Robin, i w Paryżu 
u Cailleau , Ulicy Galand; może oraz 
bydź przyftawiona w krotkim "cza: 
fie przez ]mć Pana Zex Bibliopolę 
Warfzawikiego, in gvo. Ta pochwa- 
ła, przypifana Margrabiemu de Mon- 
Mica, zamyka w fobie 2. części, 
gdzie Autor oznaymuiący fię z fkro- 
mnością rzadka i bardzo zdatną do 
ziednania dla niego przych) ności u 
fwoich czytelników , ukazuie Bifku- 
pa de Sarlat wypełniaiącego zara- 
zem powinności Pralata iako i powin: 


ności Obywatela. X ządz de la Reynie 
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dla zupełnego opifania pierwfzych, 
pokaźuie fię niemi żywo bydź prze- 
Paaa Budzić 
3 agiosci. DAAZIC 

ędziemy przez kawałek nattępuią- 

cy, ktory przyda fie poniekąd do 
wniefienia fobie w myśli otalentach 
tego młodego Pifarza, — * Co to 
„ iet Bifkup, pyta fe on? jeft te 
» Ofoba, ktora ielt fkłedem nauki, 
» prawd wiary, oraz cząłtki nay- 
» świętfzey , zwierzchności Monar- 
w chy; Ofoba, ktora powinna mieć 
„ baczność na mnoftwo złożne ze 

„ wfzyftkich Stanow , Bogaczow , 
» ktorych trzeba ochraniać delika- 
» tności, doświadczać wzgardy i 
„ wydzierać niby, iałmnzay; ubo- 
» gich, ktorych trzeba ofadzać nę- 
„ dzę i znofić fzemrania; wielkich 
„ Pauow, ktorych trzeba powścią- 
» gać namiętności oraz zuch wałość; 
» niefzczśliwych, biednych, ktorych 
» trzeba fkrocić bluźnieritwa i u- 
» przedzić rofpacz; duchy dumne 
» Lniefpokoyne, ktore trzeba zbiiać; 
umyfły flabe 1 zabobonne, ktore 
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trzeba oświecać : ieft to Ofoba 
przyodziana powagą oraz Zwierz. 
chnością cięfzką i pracowitą, kto- 
ra rozciąga fię aż do taiemnic du- 
fzy, oraz środka familiow , gdzie 
mufi utrzymywać karność obycza- 
iow, władza mówię , fprawniaca 
fię bardziey przez perfwazyą ni- 
żeli gr PLNE i om wy- 
ftawia ia częfto na nienawiść tych, 
o ktorych ona ftara fię zbawienie; 
ieft to Ofoba, ktora zawfze mufi 
bydź gotową ufprawiedliwić na- 
fzą wiarę, lub oświecaiąc nafze 
wątpliwości, lub poniżaiąc naukę 
dumna niezboźnika; ieft to nako- 
niec Ofoba, ktora mufi połączać 
w zachowaniu iedney, Że czci i 
iednychże powinności, duchy ró- 
žne w humorach , intereflach, cha- 
Takterach; ktora powinna profto- 
wać nafze zbłądzenia, utrzymy- 
wać między nami pokoy i zgodę, 
oflaniać, ftabyć , pociefzać ftrapio- 
nych, chorych, umieraiacych. ,, 
Tu fię Autor przerywa, i edwo- 
łuie: * Któż kiedy zrachował 
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» fumme złego , ktoremu powinien 
n zapobiegać Bifkup, uważał obo- 
» wiązek, ktory na niego wkładały 
» Religia i Kray, a niebył fento- 
» Wany błagać nieba, czemu niepo- 
» wierzył tylko ludziom urzędu tak 
» pracowitego i tak wyfokiego, ,, 
Druga część ofłiaruie, 0 powinno- 
ściach Obywatela, kawałki równie 
zacowne, oraz inne , ktore daig wi- 
dzieć, że Autor czytał wiele do- 
Tych wzorow. My go upominamy 
aby nieprzeftawał fie ich uczyć, dla 
Uabycia co może mu brakować z firo- 
vy zwięzłości tylu iafności, oraz a» 
y ñe wnim znaydowała czyftość i 
gładkość wfzędy równa. 


> 
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» Doktora lekarfkiey nauki dol y- 
» dawcy Dziennika lekarfkiey 
» nauki w Paryżu wzgledem 
» magnetyzmu Zwierzecego. 


Ozwol Wacpan, ażeby Lekarz: 
» amotny na wi oddalony od to- 
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„ warzyftw uczonych, a prawie ca» 

„ ły zatrudniony ftaraniem gofpo- 

„ darfkim, profił Wacpana o zdanie 

3 wzgledem materyi o magnetyżmie 

3 zwierzęcym. Od miefiaca Czerwca 

+ w roku 1782. Dziennik Lekarfki 

nie nie donofił ściągaiatego fie do 

< tego cudu, w famey tylko nafzey » 

„ prowincyi odbiia fię odgłos o ma- 

s» gnetyźmie zwierzęcym. Kazno- 

„ dziela ogłalzał go w Bordeau, 

,1 prawie go opowiadał na ambo- 

„ nie, wfzyfcy mowi, o iego lekach H 

„ lekarze poiechali do Paryża. Za- 

„ wieźli ito luidorow Panu Meżme- 

„ rowi i używaią mniemanego iego 
wynalazku, ktory ufilnie ukry- || 

waia.  Powfzechność ogłafza że 

„, leczą a ia wyznaię żem iefzczeże 


5 n l 
„, nie był świadkiem żadnego z tych 557 
„ lekow. Utrzymywałem aż dotad 54 
„ niepodobieńftwo tego fpofobu le- s 
„ czenia, ale co odpowiedzieć mno- ziel 
„ ftwu ludzi mowiacych widziałem. s» 
» Teraz wftrzymywam moie fądze- 3 
» nie j czekam z niecierpliwością s 


s Wacpana odpowiedzi. Profzę Wac- 
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> » pana oznaymić mi czyli ten wy- 
e a  » Nalażek ief iftotny, czyli to ielt 
a » izarletańftwo, czyli to ieft ta- 
z » lemnica lub umieietność, i czyli 
3 » Można iey nabyć u fiebie, czyli 
ż » też należy zawieść'do Paryża 100. 
z » luidorow, aby wziąść tam oney 
y » początkowe przepify. 


ODPOWIEDZ 
h Wydawcy Dziennika  Lekarfkiey 


a nauki, 


> W Paryżu Mości Panie rownie 


» iak w Bordeaux, powiadaia wi- 
l » działem i czegoż niewidzą co- 
5 dzień, iczegoż niewidziano, cza- 
» townikow , ftrachow , wilkołkow, 
» CZarta, rogi iego, ogon, fchadzki 
» Czarownic na łyfey gorze w fzcze- 
» golności, i powfzechności. Czyż 
„ Mewidziąno, że pofągi i obrazy 
» wylewały łzy i krew, obracały. 
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» Oczy, a nawet głowę. Człowiek 
„ zmarły długo zawracał giowę do- 
„ brym Paryżaninom, dla czegoż 
„ Cebrzyk miałby mniey nad niemi 
„ mocy iak Trumna. Pamiętaią o 
» tym, iż byli oderwani od grobu 
„ Dyopana Paryfsa, Pla tego przy- 
„ więzuią fie do kadzi Doktora Mez- 
» meru. Jeżeli Wacpan zechcefz u- 
„ wierzyć zechcefz wyliczyć roo. 
„ luydorow, a weźmiefz nauki Fi- 
„ zyki nadprzyrodzoney, a będziefz 
„ fłuchał pokupu wybornego komen- 
» tarza o tyfiącznych baśniach. Pan 
„ Mezmer przywłafzczył ie fobie, 
s i przywłafzcza za dziedzićtwo, do 
ktorego go Geniufz poweływa, w 
» famey iftocie Mofpauie, odzało- 
„ wawizy małey fummy roo. luido- 
„ row , bedziefz uczeltnikiem pie- 
» knego fpadku, i bedziefz miał pra- 
» wo że mu fię. fzczęścić będzie w 
„ iego korzyści, otrzymafz Przy- 
„ wiley. 

„ Wykonafz także przyfiege, że 
', zachowafz taiemnice; ale bedziefz 
*+ mogł mowić głośną widzialem, a 


ft 
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ofobliwie, że aiemośna rozumować 
przeciwko rzeczywistości, to ieft to 
widziałem, Jeżeli iednak krew 
nieśmiertelnego Poin/yneta niepły 
nie w twoich żyłach, ieżeli nie- 
możefz Wacpan wierzyć w ma- 
gnetyzm zwierzęcy, radzę mu, aże- 
byś odefłał grzecznie Mezmcety- 


„ ftow , mezmeryzuiących , mezmie- 


ryzowanych, ktorzy mu powiada- 
ia widziałem do Woltera odpowia- 
daiącego obym, miewierzę nawet 
oczewistym swiadkom, kiedy mi po- 
wiadaią rzeczy Jprzeciwiaigce jie zdro+ 
wemu rozumowi ( przemowa do Hi- 


ftoryi Karola 13. 


meone M A onr 


Pierwfza cześć czwartego Tomu 


Dykcyonarza Hiftorycznepo wfzy- 


kich ludzi flawnych we wfzyftkich 


natodach i wiekach od poczatku 
świata aż do nalzych czafow , rozda- 


ie fię teraz prenumeriącym u P, 
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Dufour Konfyliarza Nad: J. K. Mci 


i Drukarza w Warfzawie, 

Druga część tego Tomu ief pod 
prafą i w krotce wyidzie, a co trzy 
miefiące na potym iedna część wy- 
chodzić będzie, Z nafzey ftrony 
zachęcać będziemy tak Tłumacza 
iako i Drukarza aby przyśpiefzali 
tego tak potrzebnego ze wfzech miar 
Dzieła. 

Chociaż niezliczona prawie liczba 
Piofpektow o tey Xiędze rozefzła fie 
po kraiu PolHkim, tak dalece; iż 
wątpić wcale nie można, aby Pu- 
bliczność nie była zupełnie przeko- 
nana tak oużyteczności i przyiem- 
ności, iako też o dokładności tego 
tak iutereffuiącego i fzacownego 
Dzieła; zwłalzcza iż Nayiaśniey- 
fzy Pan dobrotliwym fwym przyie- 
ciem ie uraczył, pozwalaiąc łafka- 
wie czynić fobie onego przypifanie, 

Powfzechna pochwała tłomacze- 
nia tego, ktorego Imć P. Boëlcke 
Sekretarz Gabinetu“ J. K. Mci ra- 
czył fię podiąć, ożywia tym bardziey 
gorącą chęć jego do kontynuacyi 


dalec 
lie I 
arku: 
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Przedfiewziętey pracy tey, tym mi- 
tiężney i ciężfzey, że przymufzonym 
lię widzi nudnym konfrontowaniem 
poprawiać ory ginału Francuzkiego 
bledy i że oraz znaczne czynić muli 
pawiękfzenia, ofobliwie w pilnym 
zebraniu Hiftoryi Sławnych Polakow, 
ktora bedzie wydawana Prenumeran- 
tom darmo. 

Te dwa Tomy przydatkowe do 
Dykcyonarża Hiitorycznęgo wielce 
będa interefluiące dla Narodu. 

Można to Dzieło nieoprawne na 
proftym papierze doftać za cztery 
czerw: złł: odbieraiąc te wfzyftkie 
Tomy ktore fa dotad wydrukowane. 
Za papier zaś cienfzy płacić fie be- 
dzie ieden czerw: zł: więcey. 

Im więcey Tomow na widok wyi- 
dzie, tym cena prenumeraty bar- 
dziey powiękfzać fię będzie, tak 
dalece ze gdy fię fkończy, inaczcy 
lię nie przeda iak za r20. złł w 
arkulzach, 

Poftrzegąamy to iż ten Dykcyo- 
tarz townie iako Dykcyonarz Geogra- 
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fczny, ktory fię znayduie u tegoż 
iamego Drukarza fg koniecznie po- 
trzebne dla każdego ktokolwiek z 
czytania chce zebrać iaki pożytek, 

To oftatnie Dzieło przedaie fię 
nie oprawne po złł: 34. na papierze 
ordynaryinym, a po złł; 36. nacien- 
fzym. 


Trzecia część Dzielą tego na dzń 1. 


Febr: 


